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Wiadomości zagraniczne. 


Hiszpanija. 
Donoszą z Madrytu pod dniem 20. paździer- 
nika ; »Fregata hiszpańska Corźcz otrzymała roz- 
kaz, edpłynać do liadyxu w tajném poslannic- 
Wig wiolkićj ważności. Corresponsal opowia- 
à żę doniesienia p. Olozagi z Paryża zawić- 
Y nieodzowne zapewnienie gabinetu francuz- 
sq. BO, iż ścisłą neutralność chce zachowywać, 
„Skieź samo zapewnienie dać miał także lord 
Aberdeen W Hadyxie zabrano 40,000 pia- 
tow, które przeznaczone były na zrobienie po- 

Mania w tém mieście. 

Listy i dzieńniki z Madrytu do doia 22go 
Aździernika, nadeszły do Paryża d. 29go t. m. 
oga zwyczajna przez Witoryją iBajonne. Obec- 
Uw Madrycie członkowie Kortezów odbyli od 
` 10go kilka zgromadzeń i polecili komisyi 
ok ona swojego, by w obecnych krytycznych 

olicznościach zapewniła rząd o ich chętnćj 
mocy, Komisyja ta miała już kilka narad 
j,Ę"szydentem ministrów panem Gonzalez. 
Z. d. 21go wiedziano w Madrycie o wejściu 
qy "bana do Witoryi i o ucieczce naczelni- 
tyż bantu. D. 20go wszedł Rodil. do Wito- 
tę a d. 22go przybył tam sam Rejent, gdzie 
W; jnego doznał przyjęcia. O kilka stacyj przed 
nia Oryją odłączył się od swój eskorty i z mi- 
lta NI wojny i spraw wewnętrznych odbył ro- 
ną” drogi w powozie pocztowym, li pod zasto- 
dea iiey narodowych miejść, którędy przejež- 
oż D. 18go przybył Rodil do Burgos i te- 
k samego dnia jeszcze wydał z tamtąd mani- 
Pełna * buntowników, w którym przyrzekł zu- 

8 przebaczenie tym wszystkim, co w prze- 


ki 


ciagu dui dwunastu od obwieszczenia manifesta 
do swych powinności powrócą i stawią się w za- 
jętera przez wojsko rządowe miejscu ; tym zaś, 
którzy po upływie tego czasu z bronią w reku 
schwytani będa, karą śmierci zagroził, Naczel- 
nicy i przewódcy buntu w Pamplonie, Witory, 
Bilbao, lub gdziebądź indziej, sa od amnestyi wy- 
jęci i mają być w miejscu, gdzie schwytani będa, 
śmiercią ukarani. Równój karze podpadaja zbio- 
gi, szpiegi, zresztą ludzie, którzy do zbiogostwa 
namawiają, lab bunt wspiórają jakimbądź innym 
sposobem. Brygadyjer Norzagaray w pro- 
cesie awviin broniony był przez znanego tahże 
jako deputowany Kortezów hrabiego Las Na- 
aas i sam zabrawszy głos ku swój obronie twier- 
dził mimo licznych przeciw niemu nagromadzo- 
oych zeznań , Że w sprzysięzeniu nie miał 
żadnego udziału. Wydany w skutek przedłoże” 
nia fiskusa rządu wyrok, który się łagodnym być 
zdawoł , nie uzyskał zatwierdzenia osobnego 
trybunału wojny i marynarki, i tea ostrzejszój 
domagał się kary, a przetorzeczony wyrok raz je- 
szcze sądowi wojonnemu do przejrzenia odealeł. 
Sąd wojenny obstał przy swóm dawniejszóm ŁA- 
wyrokowaniu, a więc takowe potrzebuje jeszcza 
tylko saokcyi Rejenta. D. 23g0 ma się syto- 
czyć proces brygadyjera Quirogay Fryas i 
hrabiego Requ enas (0 rozstizelaoia piór- 
wszcego donieśliśiny już w przeszłćj sGazecieć 
naszćj według depeszy telegralicznćj z Bajoney.) 

Madryt dnia 24. październi ka. Wła- 
śnie wyszedł dodatek nadzwyczajny do »Gazety 
dworuć, zawićrający nejpomyślniejszo wiadomo- 
ści z prowincyj północnych o zupełnóm uttu- 
mieniu powstania, Sądzą teraz, ze niebytność 
Espartera nie dłużćj nad dwa tygodnio po- 
trwa. Doniesienia z południowych i środkowych 


YTY dg ar ga z 


A; a , é i h | 

prddvincyję również nader pomyślnie. opiewają. 
Wedlug rGazety dworu“ przewodcy powstańców, 
lioa Jose Orive, udalo się ucióc w kraj por- 
tugałeki, Towarzyszaca szefowi tomu banda 
składała się z 235 ludzi; na rozkaz wladz por: 
tugałskich rozbrojono ja w Mallades, a broń wy- 
dano pogranicznym władzom hiszpańskim. 

Olicórowie gwardyi narodowćj, rada miejska, 
kapitan jeneralny ze sztabem sawoim , jakoteż 
wszystkie władze Madrzjtu, udali sio dziś zrana 
da pałacu, dla złożenia lirólowćj życzeń suczę- 
ścia, że armija odniosła zwycięztwo nad stron- 
nikami jéj matki. Królowa miała po prawej 
teco siostrę swoję, po lewćj opiekuna pana A r- 
gualłesa. Na składane jćj życzenia szczęścia 
Lardzo stosownie odpowiadała. 

Kajonna dnia 28. października. Jn- 
[mt Don Francisco de Paula opuścił Sa- 
regossę d. 25go, dla objęcia komendy nad je- 
daa z dywiryj armii hiszpańskićj, pod naczel- 
nn dowództwem Es partera. — W Witoryi 
ogłoszono manifest Rejenta, w którym prowin- 
ci am północnym zapowiedziano, Że odtąd kon- 
a:rtucyjnćj jedaosci podlegać mają. — Na mia- 
ao Bilbao i Witeryją znaczną kontrybucyję na- 
teżono. — Rejent przybył do Hilbao w 7 ba- 
dslijonów piechoty i 8 szwadrony koanicy. Sty- 
chać Że pułkownik Rizo rosatrzelanym został 
w Bilbao po wejściu wojska fis partero. Mó- 
wią takża o rozsirzelaniu w Santandrze jenerała 
Lahery i dwóch jego adjułantów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 30go października. — 
Morning-Post jest tego zdania, że projekt mal- 
Żeńatwa między młodą Królowa Fzabelłą a 
którym z ksiąząt domu lioburgów, uzyskał- 
by pochwałę Anglii i Francji, 

Widolrag polityczny wydaje się toraz gazecie 
Times bardzo zachmurzonym; dokąd rzucist 
okiem (powiada) ujrzysz gorliwe zabiegi pewnych 
partyj, chcących poMój Europy i Ameryki za- 
| :rzyć, a jeźli wojna roztropnóm przeciwdziała- 
alen jeszcze cras niejaki uniknioną być może, 
cięzłe jodnak mależy na jéj wybuchnienie być 
gra? uno sanym. Co eig Anglii dotyczy, laboć stan 
Tzeczp w Amoryce nio jest takiego rodzaju, by 
sunwiał zaraz do kroków nieprzyjacielskich przy- 
nieść, najmnićj jednak zadowalającą wystawia 
p'zyszłość , ilefo przyczyny Anglii do nieporo- 
zumisń z trm krajom bynajmnićj się nie po- 
mniejszjły, lecz mimo spokojnego sposobu my- 
slenia prezydenta Tylera, prędzój czy póź- 
nid d- «cjoy doprowadzić muszą. To złowie- 
3zcza przecaucia wzmaga sią jeszcze stotunka- 
mi ontrnenta "mi Anglii, gdyż staon Francji 
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tak dlugo tylka jak Ludwik Filip na tro- 
nie, daje niejaką rękojmia utrzymania spokoj: 
ności w Iuropie; zaś, zmiana tronu może ła 
two sprowadzić wypadki, którym pograniczne 
mocarstwa europejskie nie mogłyby się bez U- 
działu przypotrywać. Pomieniony dzieńnik Wy 
prowadza z tego tea wniosek, że Wielka Bryta- 
nija stanu (loty swojćj, arrnii i artyleryi w tā- 
kich stosunkach bynejmnićj pomniejszać nie 
može, lecz powinna i owszóm utrzymać je 58 
takićj stopie, by na pićcwsze hasło mogły ru” 
szyć w pole, i takowe, jak zawsze bywało, z nie- 
skalaną sława opuścić. Wtedy tylko gdy te trzy 
środki obrony utrzyma w stanie zupełnie gotó” 
wyin do boju, może świata zaimponować. 

Dzieńnik G/obe zawióra spis floty Stand“ 
Zjednoczonych, z którego okazuje się, Że tako 
wa sklada się obecnie z 5 okrętów linijowych 
9 fregat, 18 szałvp, 2 brsgów, 10 szonerów i 
fregat paqowych.* Sześć fregat stoi jeszcze M? 
warsztacie, ` 

Obwód zachodni Jorkshire, na odbytóm oneg’ 
daj ówietnóm zgromadzeniu w Wakefield, wot 
wai jednogłośnie na adres dla lorda Morpeth 
w którym liberalisci obwodu tego wyrażają ©" 
ubolówsnie swoje, Że przestał być czynnym 
dobra kraju. 

lHamburska Börsen Halle donosi pod d. 3. fi 
atopada: »Udziclono nam wiadomości, że poczt 
wy statek parowy Acadia, przybył z nowom" 
doniesieniami z Nowego Jorku do Liwerpool™ 
i że takowe o uwolnieniu Mac Leod 
pisza. Wiadomość o tém zawarta jest w isci? 
datowanym z Leeds pod dniem 30. paździer?j 
ka, który przywiózł hullski statek parowy A" 
Roy, co wczoraj do Hamburga zawinał. 

—— dnia 31. października. Wiadomo 
o uwolnieniu Mac Leoda potwierdziła "4 
Przywiózł takowa (jak się wyźćj rzekło) ge 
parowy Acadia, który Nowy Jork d. 16. 8 viy 
lifax d. 18. października opuścił, i tak w ct: 
jakotoż w całym Londynie sprawiło to wielk 
radość, Proczs trwał dni ośm i sad przysięgi”, 
po skończeniu rozpraw, bez długiego namysłu G, 
rok »nie jest winnyme ogłosił. Sędzia G ride) 
który zbiorowo cały proces przechodził, oś 
czył się zupełaie za Mac lieo dem. Przysiek 
byli o sprawie tćj tak stanowczego zdania , "j 
o wysluchaniu przywiedzionych przez p 
ciela áwiadków , oświadczyli zyczenie, niez > 
nie więźnia na wolność wypuścić. on 
cor rozpoczął obronę cytacyjami z koresP m ' 

P o Ñ b yJ ane 
deneyi między posłem angielskim 2 $ f | 
Wobster i z niektórych depeszy rz! ZY. } 
gielskiego. Po dokumentach tych odc?) e 
żoznania Sir Allana Mac Naba i innye ' | 
1 
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rzy do wyprawy na statek Karolina należeli ; 
ci stwierdzili, że Mac Leod nie był w wypad- 
ku tym po między ochotnikami widziany, ani 
Że nazwisko jego nie znajduje się między tymi, 
których prowincyjopalnemu rządowi kanadyjskie- 
mu jako uczestników w tćj wyprawie wymie- 
niono. Wszystkie zeznania posłużyły za dowód, 
że on w tój wyprawie nie miał najmniejszego 
udziału, a nawet do jéj wspićraczy nie należał. 
Ani jeden najmnićj wiary-godny Świadek nie 
mógł być przywiedzionym, coby zachwiał ze- 
znania na korzyść Mac Leoda. Do tego za- 
dowalającego wypadku procesu Mac Leoda 
dzieńnik Szandard dodaje jeszcze z dobrego źró- 
dła wiadomość, że ze strony rządu amerykań- 
skiego wyrażono majszczórsze Życzenie utrzy- 
mania przyjacielskich stosunków między obu kra- 
jami, i że statek parowy Acadia przywiózł do- 
pesze, które to potwierdzają. — 

Ważną jest także doniesiona w dzienniku ka- 
nadyjskim Montreal Herald wiadomość, że uwię- 
aiony przez lianadyjczyków pułkownik amery- 
kański Grogan, puszczonym został na wolł- 
ność na rozkaz tymczasowego gubernatora Ha- 
nady Sir Ryszarda Jackson, ato po remon- 
stracyi przetiw uwięzieniu temu władz Stanów 
Zjednoczonych, i oddano go inspektorowi policyi 
z poleceniem, by go z wszelkiém bezpieczeń- 
stwem aż do granicy odprowadził, Wzburzenie 
pomiędzy mieszkańcami 0a pograniczu zaczyna 
jeż ustawać i lepsze uczucia biora górę nad 
umgsłami. 

Rozkaz dzienny lorda Hill upowaźnia naczel- 
nych jenorałów obwodów wojskowych , by od 

nia 1, listopada dawali w pułkach urlopy tylko 
do dnia 10go marca. Oficerom bez wyraźnego 
zezwolenia Królowej nie wolno z kraju wyjechać. 

—— dnia 2.listopada. Tower, ów wielki 
Magazyn angielski broni i amunicyi, jeden z naj- 
dawniejszych pomników historycznych stolicy , 
Spłonął ogniem do szczętu w nocy zdnia 30. na 
3L. października. Stratę cenią na milijoa fuo- 
tów szterlingów. Sądzą, że ogień powstał przez 
Przepalenie tur. Pożar ten wielkości i okrop- 
Lością Bwoja przewyższał pożary izb parlamento- 
wych i giełdy. 

w giołdzie londyńskićj puszczono w obieg 
Alszywych rewersów skarbowych 


W sumie [50 do 200,000 funt. ster. Oszukań- 
ttwo d j 


Podczas dni ostatnich deszcz lał tu ciagle pre- 
wie. Po prowiocyi wzbierają rzeki i zalewają 
pola. W Iriaodyi zbiór kartofli na wielu miej- 
scach zupelnie chybił. 


Francyja. 


Paryż d. 31. października, „Zapewniają, 
że p. Guizot w ciągu dpia onegdajszego otrzy- 
mał z Madrytu pomyślniejsze niż dotąd depe- 
sze, a od Espartara z Witoryi noig, w któ- 
rój tenże zadowalająco tlumaczy się z zamachu, 
jakiego w nocy z d. 7go na $my dopuszczono 
sie ma hotel francuzkiego poselstwa. P. Sal. 
vandy miał otrzymać rozkaz być zupełnie do 
wyjazdu w pogotowiu, dla udania się niezwłocz- 
nie do Madrytu, skoro tam Rejent powróci. P. 
Salvandy złożył onegdaj w charakterze am- 
basadora przysięgę w ręce Króla i swe pisma 
zawierzytelniające otrzymał. 

W Moniteur parisien czytamy: »Ostatnie wia- 
domości z Barcelony i Walencyi donoszą, że u- 
organizowane W tych miastach junty okazują zu- 
pełnie rewolucyjna daźność, co według wszel- 
kiego do prawdy podobieństwa czas zwolania 
iortezów przyspieszy.< 

Przybycie jenerała O'Donnella do Paryża 
sprawia wielki ruch w hotelu Królowój K ry- 
styny. Odbywają sie tam codzień zgromadze- 
nia głównych stronników Hrólowéj, na których 
dziić się maja często bardzo burzliwe sceny. 
Słychać, że O Donnołl, podobnież jak inni 
naczelnicy buntu, ma uskarzać się na to, Že 
nic nie dostał z owych trzech milijonów , które 
Maryja Krystyna na wsparcie powstania 
przeznaczyła. 

Moniteur pod dniem 30. października zawićra 
rólowskie rozporządzenie, którćm barona Bil 
ling mianowano jeneralnym konzulem w Ale- 
xandryi, barona Langsdorf nadzwyczajnym 

osłem i pełnomocnym ministrem przy Cesa- 
rzu Brazylijskim, a margrabiego Chasselou;p 
Laubat nadzwyczajnym posłom i pełnomoc- 
pym ministror przy Zwiazku niemieckim. Zmia- 
nie tćj i posunięciu, jakie zaszło w kole dyglo- 
malyczaćm , nie przypisują wielkićj ważności. * 
Margrabia Chasseloap- Laubat mianowany 
posłem w Irankforcie, nie piastował dotąd u- 
rzędu dyplomatycznego. Jestto Żołnićrz i adju- 
tant marszałka Soulta. W izbie deputowanych 
ma on niejakic znaczenie po między mowcami 
ministeryjaloymi, a z zapałem i gorliwością wspić- 
rając hrabiego Molć, odznaczył się nejszcze 
gólnićj w czasie ministeryjum z d. 15. Kwietnia. 

Podczas gdy niektóre dzieńniki mówią ciąg!» 
o opuszczeniu Saint Jean d' Acru i Bajrutu, je- 
den t oficerów iloty pod dowództwem admirala 
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La Sasse pisze co następuje: »Aoglicy w d'Acre 
i Bajrucie tak się dobrze usadowili, jak gdyby 
tam ciągle chcieli pozostać. Bandera ich po- 
wiówa obok bandery Wysokiój Porty, a ich Żoł- 
niórze są tego mniemania, że w miastach an- 
gielskich załogą stoją.« 

—— dnia 1. listopada. W pałacu spra- 
wiedliwości słychać, Że instrukcyja w sprawie 
Quenisseta odbywa się tam od dni kilku 
m nadzwyczajaą czynnością. P. Pasquier pisał 
do pewnego Anglika w Londynie (zdaje się że 
do Sir Harcourta Lees) proszac go, by do 
Paryża przybył i doniósł o wszystkićm, co mu 
wiadomo. Odkryte w Bruxelli sprzysiężenie ma 
być w związku ze sprawą Quenisseta i z za- 
machami we Francyi i Aoglii. — Według Jour- 
nal des Debats, akt zaskarzenia w procesie Q u e- 
nisseta, ma być odczytany między 10. a 15. 
listopada, a otwarcie rozpraw w końcu biežą- 
cego miesiąca nastąpi. 

Zapewniają, Že p. Olozaga dowiedziawszy 
się o przybyciu O'Donnella do Paryża, udał 
się zaraz do p. Guizota i zażądał, ażeby rząd 
francuzki nie pozwolił na pobyt naczelnika po- 
watania nawaryjskiego w stolicy, jak długo tam 
Maryja Krystyna przebywa. P. Guizot 
miał nakazać O Donnellowi, by się udał do 
departamentu du Nord, 

Wedłag najnowszych wiadomości już Espar- 
tero owładnał prowiacyje biskajskie i Nawarę. 
Część wojska jego pozostanie zalogą w Pamplo- 
nie, Witoryi i t. p.; zaś powrót jego do Ma- 
drytu w dniach piórwszych listopada nastąpi. 
Z pewnościa oczekują ogłoszenia powszechnój 
amnestyi,  Wszystkio pułki francuzkie, prze- 
znaczone do wzmocnienia południowych dywi- 
zyj wojekowych, zostają już pod rozkazami obu 
dowodzących jenerałów. lstotne ściągnie- 
nie oddziała obserwacyjnego wraz z mianowa- 
niera jenerala en chef, dotąd jeszcze nie nasta- 
piło. Jeverał dywizyi Ilarispe dowodzi dywi- 
zyją w Bajonnie, jenerał dywizyi hrabia Castel- 
lane w Perpignan. 

Fregata Ja belle Poule, na którój pokładzie 
książę Joinville dowodzi, jest za dni kilka 
z powrotem w Breście spodziówaną. 

Belgija. 

Bruxella dnia 1. listopada. W jednóm 
z wieczornych dzieńników bruxelskich czytamy 
pod d. 31. października: »Najdziwniejsze wieści 
sa o zamachach politycznych w obiegu. Każdy 
chciałby zamiar przewodców odgadnąć, zcharak- 
teryzować. Znany sposób myślenia kilku z u- 
więzionych, wiele wymienionych nazwisk, wy- 
stawia taką gmatwaninę, Że niepodobna jeszcze 


powiedzićć, czy wszyscy skompromitowani byli 
jednego między sobą zdania. By nie takiego nie 
rozgłaszać , coby niedokładnóm było, udzielamy 
tego tylko, o ezóm dowiedzieliśmy się z pewno- 
ścią: Że jenerała Lecharlier wczoraj o go” 
dzinie $mćj wieczorem uwięziono na stacyi ko- 
lei żelaznój w Bruxelli, dokąd z Gandawy przy- 
był. Nicjakiego Duperrier, którego za da- 
wniejszego oficóra od ochotników uważamy, u- 
więziono wczoraj w Chatleroi. Doniesiono nam 
dziś zrana, Że cała familija byłego jenerała van 
der Smissen została uwięziona. Na każdćj 
z naszych stacyj kolei żelaznój tylko jedne drzwi 
dla wpuszczania i wypuszczania podróżnych otwo- 
rem pozostawiono. Pikiety zandarmeryi wzmoc- 
niono na tych stacyjach. Ajenci policyjni strzegą 
biur pocztowych. Zapewniają nas, że dziś zra- 
na zajęto się uwięzieniem kilku oficórów , któ- 
rych pod eskorta do więzienia zaprowadzono. 
Pani van der Smissen, którą o pół do 7mćj 
zrana przywiedziono do gabinetu sędziego in- 
strukcyjnego , była tam jeszcze w południe.« 

Upłynionój nocy odbywano znowu w wielu do- 
mach rewizyję. Na przybyłym z Paryża wozie 
pocztowym , zabrano wczoraj haubicę i skrzynię 
z puginałami i pistoletami, które do pana de 
Crehen zaadresowane były. Zabrano zresztą 
na poczcie wszystkie listy i pakiety, podpisane 
do osób mających udział w spisku. 

Planem sprzysiężonych być miało zapalić woj: 
skowy magazyn furażów , dla zwrócenia na punkt 
ten baczności władz. Tym czasem chciano poj: 
mać dowódców wojska dla sparalizowania załogi. 
a jéj podoficćrów mianować oficérami, imie" 
niem nowego ministra wojny, jenerała hrabi 
van der Meer. 

Słychać, że w Gandawie miano w dniu po” 
wstania rozpuścić wszystkich robotników fabrycze 
nych. Wcale nie watpią o tém, że sprzysięże* 
nie miało oranżystowski zamiar. 

Straż przy zamku Laeken od onegdaj wie” 
Czorem znacznie powiększono. 

Po między zabraną bronią sa także dwa cat 
kiem nowe działa perkusyjne, które wedłub 
wszelkiego do prawdy podobieństwa z Antwef 
pii nadesłano. 


Holandyja. 


Amszterdam d. 2. listopada. Handel" 
blad wyraża w obszernym artykule zdanie swoje 
o odkrytym w Belgii spisku oranżystowski»* 
Oświadcza z wielka pewnością, Że lud hole?” 
derski odwraca się z pogardą od zabiegów ori 
żystowskich, i Że zamachy tego rodzaju 24 
moga Żadna miarą spodziówać się udziało lo 
wsparcia w Iiolandyi. 
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Szwajcaryja. 


W »Gazecie Związku szwajcarskiego* czytamy: 
v£ wydanego niedawno od pićrwezćj instancyi 
sądów powiatowych w Baden, Bremgarten i Mori 
wyroku na obżałowanych, obwinionych o zdradę 
Stanu w wypadkach z d. 10.i 11. stycznia, oka- 
zuje się, że po między mającymi w tém udział, 
nikogo z zakoaników lub zakonnic o tę zbrodnię 
posadzić nie było można. Zgodae z koostytu- 
cyja sady ogłosiły klasztory wolnemi od wszel- 
kićj winy w zdradzie Stanu. Jakże więc teraz 
da się usprawiedliwić uchwała Argowii, która 
zniesienie klasztorów pod dniem 18. stycznia 
r. b. zawyrokowała ?< 

Dzieńnik Nouvelliste Vaudois pisze: »Noc 
20. października i dzień następny były świadka- 
mi wielkiego wzburzenia w Dóloój Walii. Roz- 
jątrzono się tam w najwyższym stopnia na u- 
chwałę większości wielkićj rady w sprawie kla- 
sztorów. Trzy działa z Martigny do Monthey 
posłano, lękając się o los opactwa Saint-Moriz, 
Zdaje się, Że mniejszość chce przemocą sklo- 
nić większość do swego zdania. Wszystkie u- 
mysły sa tu wzburzone. P. Gross Z Marti- 
nach, jedyny, który z Dólnćj Walii na wielkićj 
radzie za klasztorami głosował, był za powro- 
tem do Martinach od luda znieważony. Zatrzy- 
mano powóz jego, wywleczono go zeń prze- 
mocą i targnięto się ua jego osobą. 'Tyiko za 
pomoca swych przyjaciół uszedł on największe- 
go niebezpieczeństwa.< 


NOWINY LWOWSKIE. 


Teatr polski. Zapowiedziana na dzień 
8my b. m. trajedyja Józefa Korzoniow- 
skiego: Dymitr i Muryja, dla słabości artystki 
Piśrwszą rolę mającćj, mie była przedstawiona; 
W tomiast odegrano komedyję hr. A. Fredra: 

eldhaó, którą publiczność zszczóróm zadowo- 
eniem przyjęła. Wyznać należy, iż utwory tego 
Autora mają to do siebie, Że choćby najczęścićj 
Da scenie odgrywane, naprzykrzyć się nie mogą, 
zwłaszcza, jeżeli je aktorowie ztaka pewnością 

chęcią, jak ostatnim razem, oddają; jp. Ka- 
mińska, pp. Bonsa, Nowakowski, 

mochowski, Rudkiewicz, Starzew- 
aki trzymajac mocno w przynaleźnój mierze 
charakter awój roli, sprawili w samćj istocie ca- 
OŚĆ Estetyczna. Obyśmy do pochwał często tenże 
(AM powód mielil — Po Gełdhabie nastąpiła: 
komędyjo.opora w jadnym akcie: Rybak. Lecz 
Jak piórwsza bawiła publiczność , tak druga do 
sadów ją skłaniała; alepićj było cokolwiek po- 


nudzić z początku , niżeli odwrotnie, — Jpanna 
Aszperger ukończyłą swój występ gościnny: 
dnia 40go b. m. w dwóch Komudyjach: Powrót 
Wiadystawa, i Cecylia, | Widzieliśmy ją po raz 
piórwszy w dramacie: Książe č spiówak, późnićj 
w komedyjach: Wiecznie, i Dobry przykład, 
W każdéj roli sztuk pomienionych była na swo- 
jóm miejscu, i dobrze od publiczności przyjeta, 
Jpanna Aszperger juź od natury jest uspo- 
sobioną do rół tak zwanych naiwnych, których 
szczórota, Diewinność, ruch niewy muszony, myśl 
wołna i lekka, głównóm są zaamieniem, a czego 
najszczęśliwsze udawanie nie zastąpi. Mówiąc 
w ogółności, jpani Aszpergor i jpanoa Asz. 
perger s3 dobrym przyborem do urozmaice- 
nia sceny naszćj. Oczekujemy jeszcze z cieka- 
wością trzykrotnego wystąpienia samego ipana 
Aszpergera, i zyczymy z sercą, abyśmy to 
samo i o im powiedzióćć mogli, — Jpan Da- 
wison zawsze się lepićj podobać będzie w ro- 
lach żywych, wyraźnie młodości wymagajacych, 
aniżeli w rolach charakterystycznością vznamio- 
nowanych; jednakże chęć jego i pilność jest mu 
niemała zaletą. linia 9go b. m. grał om na 
scenie piemieckićj ważną rolę, dnia 10go zaś 
na scenie polskićj, — i równie od jednój jak 
i od drugićj publiczności pozyskał oklaski. — 
Dziwiło pas piomałe, Żeśmay ostatnim razem w ile 
gry jpana Smochawskiego jakowąś amet- 
ność spostrzegali , i dopićrośmy się nazajutrz 
o tém dowiedzieli, że przed samém wystapie- 
niem nasceog doszła go wieść bolesna o śmiercł 
ojca; — szanowny starzec ten dożył 112 łat, 
wiek, którym tylko nasz drugi Nestor p. Thul- 
Jio za lat da Bóg dwanaście pochlubić sie 
Rzyć „l: yrr " 

Doia 10go b. m. o godzinie pół do jedónastćj 
w nocy speliła się kupa wiorów, siana, słomy 
i innego pomniejszego materyjału drzewnego , 
złożona blizko Instytutu hrabi Ossolińs kie- 
go. Wtćój samój kupie była niejakaś część nie- 
gaszonego wapna, od którego się po spadniętym 
dószczu wiory zajęły. Aże wtym samym dniu 
panował mocny wiatr, przeto ogień ten, chociaż 
na pozór mało-znaczący, bylby sia mógł snadno 
udzielić także przyległym budyakom, gdyby nie 
rzechodzące osoby, które spostrzegłszy to, jak 
najspieszniój ogień stłumiły. — Dnia 42g0 mię- 
dzy siódmą a ósmą godziną zrana załamało się 
rusztowanie przy wiezieniu w dawnym kłasztorze 
Brygidek, przyczóm z ludzi robota zajętych, spa- 
dło 21 osób, z których dwie niebezpiecznie, inne 
zaś lekko się skalóczyły, 

Talenta krajowe, celające w jakiómkolwiek 
padobnóm umnictwem z ukrycia na jaśnią wy- 
wołać, życzliwością i współudziaiem zachęcać, 
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jestto świętym obowiązkiem. Do tćj powinności 
uczułem się zwidzając pracownię p. Bogumiła 
Qychowicza, przy Ilalickićj ulicy pod urem. 
243. Malarz tea, dotad prawie nnszćj publicz- 
ności nieznany, juź od lat kilkunastu poświęca 
się temu pięknemu zawodowi z szczególnóm za- 
miłowaniem. Zajety swoją pracą w skromnóm 
zaciszu żyje tylko dlasztuki. Ujęcie przedmiotu 
z najpoetyczniejszćj strony, piękność kolorytu, 
wierność w portretowania, nie są jedyna jego 
utworów zaleta, Spodzićwamy się po naszej 
we wszysikiśóm, co piękne, zamiłowaućj pu- 
bliczności, że z tćj sposobności KOREA nie 
4. 
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omieszka. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Nieurzędowe.) 

Ulanów dnia 9. listopada 1841. 7 zakupio- 
nych tćj jesieni do 600 łasztów starćj i no- 
wćj pszenicy, zaledwie że kupcy tutejsi bracia 
Schleyen zdołali 100 łasztów do Gdańska spła- 
wić; reszta, to jest 500 łasztów, była już wpraw- 
dzią pa pobitki naładowana, lecz dla niepamię- 
tnie malśj wody dotad ruszyć nie mogła; na ten 
rok już za późbo, dla tegoteż właściciele byli 
zmuszeni pszenicę swoję wyładować i do spich- 
rzów zsypać. Na nicszczęście jeden tylko jest w 
tej okolicy dobry spichlerz, to jest we wsi Nie- 
lipkowicach. Żyd, który ga na spekulacyje wziął 
na siebie, korzyslajac ze zbiegu okoliczności, pu- 
szcza go teraz iunym z niesłychanym zarobkiem, 
tak, iż zamiast spodzićwanych 50 dukatów, zyska 
do wiosny przeszło 300 dukatów, — Spekulujucy 
pszenicą, lubo konjunktur bandlowych. nio bar- 
dzo świadomi, lecz zachęconi wiadomościami 
w październiku z Anglii doszłemi, zakupują je- 
szcze ciagle pszenicę. Dotąd jest w ręku kup- 
ców przeszło 3000 lasztów pszenicy galicyjskiej ; 
zaczęto od 4 zr., późnićj 4 zr. 2% kr., a teraz 
placą po 5 zr. m. k. za korzec. Najgorsza przy- 
tém, że nić ma się gdzie dobrze podzióć z ta 
pszenicą: nawet spichrze po tolwarkach bardzićj 
od miejsca ładowania odległych, domy i sklepy 
w mieścio, trzeba było do tego cclu najmować i 
drogo płacić. Przyjdzie wiosna, to znowu spław 
pa Sanie podrożeje, gdyż każdy będzie się do- 
bija o statek, a tu lasy z materyjału budulco- 
wago bardzo już poprzerzedzane; także rotmanom 
i przednikom wypadnie zapewne drożćj płacić, bo 
kużdy z nich zechce z czasu korzystać, 

W cenie wódki nie zaszła dotąd zmiana; na 
terażniejsza potrzebę kupuja garnice okowitćj 30 


stupniowćj Z dawnego i nowego wyrobu po 30 


kr. m. k. z odstawą na kilka mil. Gorzelnie nie 
mogą jeszcze po najniększćj części robić, a to 
dla braku wody; i w samćj rzeczy, nie tylko Że 
na rzćkach niewiele co znać, ale i źródła pou- 
stawały, tak daloce, że i śruta nie ma na czćm 
zmlóć. Godne zaiste uwagi! Ulanów położony 
między trzema rzókami, a co druginiemał dom 
ma swoję studnię; prócz ogólnój potrzeby, 40 go- 
rzelń miały zawsze dla siebic dość wody; — te- 
raz zaś i gorzelnie stać musza, i w studniach za- 
brakło nawet na domowe potrzoby. 

W cenach tego zboża, którego kupcy na spe- 
kulacyję bie zakupują, nio zaszła zmiana. 


Zaleszczyki, dnia 7, listopada 1844, O zboże 
mało się dotąd kto pyta; cooy jego sa naste- 
pujące: korzec pszenicy G zr., żyta 4 zr. do 4 
zr. 15 kr., jęczmienia 3 zr. do 4 zr. 15 kr., 
hreczki 2 zr. 30 kr., owsa 2 zr. 30 kr. w. w. 
Za korzec ziemniaków w większych partyjach 
nie dają jak po 20 kr. m. k. Dotad jest w ca- 
łym obwodzie czorikowskim 15 gorzelń w ru- 
chu ; — atoli ile nam wiadomo. 80 gorzelś bą- 
dzie ze wszystkióm wtym roku otwartych, Jesz- 
cze nio wszystkie stajnie zaopatrzone są w woły, 
gdyż na ostatnim jarmarku w Sadagórzo było 
piewiele wołów ito drogie, mie jeden tedy z ku- 
pujących wrócił z niczóm. — W październiku 
spławiono Dniestrem pod Zaleszczykami 
następujący materyjał drzewny: Dnia 2. paździer- 
nika do Zwańca w Rossyi: 6 galarów z Halicza, 
i G tratew związanych z G24 jodeł, na których 
było 1073 miękkich bali i 160 miękkich tarcia 
z Bukowiny; w Zaleszczykach zaś doładowano 
do tego 173,500 gatów i 51,000 dranie. — Dnia 
7. października do Majaku w Besarabii: trzy 
tratwy z Halicza, związane z 308 jodeł, i nała- 
dowane 1040 miękkich .tarcic i 150 miękkich 
bali; — w Zaleszczykach zaś doładowane 15,000 
gatów w Bukowiny doprowadzonych. — Doia 15 
października do Zwańca w Rossyi: 2 tratwy 
z Ilalicza, związane z 187 jodeł, i naładowane 
585 miękkiemi tarcicami, 2000 gątów i 9000 
dranic z Bukowiny. — Doia 27. października do 
Baru wliossyi: 3 tratwy z Halicza, związan% 
z317 jodeł; na te naładowano w Zaleszczykach 
650 miękkich tarcio, 120 miękkich bali * 
14,500 gątów z Bukowiny dostawionych. 


TEATR POLSKI 


W poniedziałck: Dymitr i Maryja, czyli: Wróżba i sko. 
sta, oryginalna trajedyja w 5 aktach ** 
rzeniowskiego. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 46. Rozmaitości.) 
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